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Lechosław Lameński 

Autoportret 
w pękniętym 
lustrze. 
Marian Konarski 
i jego sztuka. 

Nie ma cl1yba w dziejach współczes11ego 1nalarstwa pol skiego 
artysty, którego twórczość reprezentowałaby - od początku do 
końca - jeden ściśle określo11y nurt i kieru11ek wypowiedzi pla
stycz11ej. Najczęściej 1namy do czynienia z kilkoma fazan1i 
rozwoju osobowości tego czy i1111ego twórcy. Tale11t , intuicja , 
zdobyte wykształcenie, wpływ środowiska lub jego brak, a 
także un1iejętność korzystania z doświadcze11 i1111ych - z reguły 
powszech11ie L1zna11ycl1 i ce11ionych artystów - powodL1ją, że 
powstałe w różnych okresacl1 życia 111alarza kompozycje, róż-
11ią s ię między so bą. I chociaż łączy je to, że wyszły spod jednej 
ręki, z jednego warsztatu, to jednak mon1ent powstania w 
pewnyn1 ciągu czasowyn1, determinuje róż11ice między nimi, a 
zarazen1 określa pozycję ich twórcy w życiu artystycz11yn1 
kraj u. 

Artys tą , który już od bli sko 60-ciu lat usiłLtje uporać się z 
upływającyn1 czasem, artystą 11iekiedy wyprzedzającyn1, a cza
sami podążającyn1 tuż za epoką, w której działa - jest Marian 
Ko11arski. Od debiutu wystawie1111iczego w 1930 rokL1, fonar
sk i istniej e w świadomośc i krytyków i publiczności 11ie1~1~l bez 
przerwy. Jest to jednak obecność l1eroiczna, wype'l~io11a 
samot11ą walką o zapewnienie sobie i swojej sztuce trwałego 
miej sca w dziejach polskiego 1nalarstwa XX wieku. 
Położe1.1ie szczególnego akcentL1 1.1a treść , skło1111ość do malar
skiego przedstawia11ia bardzo osobistych ,, traktatów filo1zofi
cznych '' poś więconych on1ówie11it1 roli i 111iejsca jed11ostk·j w 
życiu 11arodu, podejn1owa11ie tematów ogól11oludzkich, zami
łowanie 'do precyzyjnego i wyrazistego ryst1nku, stosowanie 
ko11trastowych, wręcz dyso11ansowycl1 zestawień moc11ych , 
zdecydowanych barw (głównie zjadliwej czerwie11i i fioletów) 
podkreś lającycl1 dramatyzn1 akcji oraz klasycystyczno-akade-

Lechosław TAnański 

A Self-Portrait 
In A Cracked 
Mirror: 
Marian Konarski 
And His Art 

In present-day Polish painti11g there is hardly a single artist 
whose art would represent one definite trend or current. In 
most cases we have to do with severa! stages of the develop-
1nent of an artist. Talent, intuition , acquired education, envi
ronment or its absence, and also the a bili ty of making oneself 
available of the experience of same o ther artists who are 
usually popular and recognized - all this makes compositions 
painted in various periods of an artist's life differ from each 
other. Although these compositions are painted by one a11d 
the same hand and in one and the sa me studio, the mo ment of 
their creation in a certain sequence of time, however, determi
nes not only the differences between them, bt1t also th ei r aut
hor's position in his country's art life. 

An artist who has been trying to cope with the passage of 
time for nearly sixty years, now and then either getting ahead 
of or legging behind the times he has been living in, is Marian 
Konarski . Since his debut in 1930 Konarski has bee11 present 
in the conscious11ess of the public and critics almost conti
nually. However, his presence is heroic , filled with his lonely 
struggle for a place for himself and hi s art in the history of 
20 th-century Polish painting. 

His particular emphasis on the contents, his tendency to 
present his specific and very personal ,,philosophical treatises'' 
on the role and place of the individual in the nation's li fe, his 
fondness of a detailed and clear-cut drawing, his use of contra
sting, simply dissonant plain colours, mainly crude reds and 
violets which emphasize the dramatization of action, and his 
classically academic way of applying colours (scumble) - all 
this does not make Marian Konarski's painting easy to accept. 
So, this painting does not enjoy either the approval or particu-
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n1icki sposób ich kładzeni,1 11a powierzchni płótna - gładko z 
laserunkan1i - zadecydowały o tym, że malarstwo Mariana 
Konarskiego nie jest łatwe w odbiorze, a tym samyn1 nie cieszy 
się aprobatą współczesnej publiczności, ani szczególnym uz11a
niem ze strony skła11iających się ku nowinko1n warsztatowym 
recenzentom i krytykom . 

Przygodę z paletą i pędzlem rozpoczął Marian Konarski 
latem l 928 roku. Po zdaniu matury, zostaje przyjęty na 
wydział n1alarstwa krakowskiej ASP. Przez pierwsze n1iesiące 
studiował u Władysława Jarockiego rysunek ogólny, fgnacego 
Pieńkowskiego rysunek wieczorowy i akt oraz u Xawerego 
Dunikowskiego rzeźbę. Mimo, że wyko11ywane przez n1łodego 
(rocznik 1909) adepta sztuki rysunki, spotykały się z życzli
wy1n przyjęciem wymagających profesorów, sposób nauczania 
w Akade111ii nie spełniał oczekiwa11, pełnego śmiałych i ambit
nych planów na przyszłość Konarskiego. Jego zda11ien1 zbyt 
wiele czasu i n1iejsca poświęcano w gmachu przy pl. J. Matejki 
11a niewiele dającą naukę studium aktu, n1echaniczne powta
rzanie tych samych martwych natur oraz kopiowa11ie zakurzo
nycl1 i obtłuczonych gipsów. Stanowczo za mało - według 
Konarskiego - pozostaw)ano natomiast studentom możliwości 
na rozwój własnej, niczym nie skrępowanej wyobraźni, a także 
na pogłębienie i poszerzenie ich inwencji twórczych. 

Trudno się więc dziwić, że gdy w maju 1929 roku otworzono 
w Pałacu Sztuki Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Krakowie interesującą wystawę kilkudziesięciu rysunków i 
rzeźb przybyłego właśnie z USA Stanisława Szukalskiego, 
który w publicznym wystąpieniu, ku zaskoczeniu licznie zgro
madzonej publiczności, potępił w czambuł wszystkich i 
wszystko co zrobiono w sztuce polskiej do tej pory (z wyjąt
kiem dzieł Matejki, Malczewskiego, Wyspiańskiego i Zofii 
Stryjeńskiej), a zwłaszcza odniósł się bardzo krytycznie do 
metod nauczania w krakowskiej ASP, potępiając bezmyślność 
i całkowite zapatrzenie jej profesorów na dekadencką sztukę 
zachodu, głównie francuską - Konarski natychmiast opowie
dział się po jego stronie. Młodzieńczy zapał i wiara, że to co 
proponuje Szukalski - a mianowicie wyłącznie rysunek ołów
kiem z pamięci na niedużych, najlepiej kwadratowych kart
kach papieru, żadnego szkicowania, a tym bardziej kopiowa
nia i rysowania ·z natury, tematyka prac figuralna zaczerpnięta 
przede wszystkim z piastowskiej przeszłości narodu oraz cał
kowita koncentracja nad tym co się aktualnie tworzy- jest 
słuszne i może przynieść konkretne efekty - doprowadziły do 
relegowania Konarskiego i kilku jemu podobnych zapaleńców 
z ASP jesienią 1929 roku. 

Młodzi nie rezygnują jednak z dalszej pracy twórczej i 
zakładają - dla obrony własnych interesów - grupę artysty
czną, której Szukalski (ich duchowy i ideowy przywódca) 
nadał nazwę: Szczep Szukalszczyków herbu Rogate Serce. Aby 

.móc realiżować zalecenia i uwagi Mistrza, który jeszcze pod 
koniec 1929 roku wyjechał ponownie do USA, wynajmują 

lar recognition of the present-day public or art reviewers and 
art critics who are rather fond of technical novelties. 

Marian Konarski adventure with the palette and brush 
began. in summer 1928. Having completed his secondary edu
cation he enrolled in the Department of Painting of the Aca
demy of Fine Arts in Cracow. Initially he studied drawing at 
Władysław Jarocki's and Ignacy Pieńkowski's, and also sculp- . 
ture at Xawery Dunikowski's. Although drawings by this 
young student who was born in 1909 were favourably looked 

· at by his demanding professors, the way they taught him was 
contrary to his expectations as his plans were bold and 
ambitious. 

In · his opinio n too much time was devoted to mechanical 
reiteration of the same stili lifes, to the useless study of the 
nude, and to copying of dusted and chipped plaster of Paris 
figures. On the other hand, definitely too little time was given 
to students - in Konarski's opinion - for the development of 
their own unrestricted imagination and creative invention. 

When in May 1929 at the Pałace of Art the Society of 
Lovers of Fine Arts in Cracow opened a show of drawings and 
sculptures by Stanisław Szukalski, who had just arrived from 
the United States and sweepingly disapproved everybody and 
everything in Polish art, except for Matejko, Malczewski, 
Wyspiański and Zofia Stryjeńska, and criticized the methods 
of training at the Cracow Academy by condemning its profes
sors' thoughtlessness and their fondness of the decadent art of 
the West, especially that of France, it was only natura! that 
Konarski declared for him immediately. Konarski's youthful 
enthusiasm and his confidence that what Szukalski offered -
drawings in pencil from memory alone on small preferably 
square sheets of paper, no sketching, and the more so no 
copying and no drawing from nature, figura! subject matter 
based on Poland's early history, and complete concentration 
on the current art work - was reasonable and could bring 
concrete results led to the expulsion of Konarski and the likes 
of him from the Academy in autumn 1929. 

They did not give up their artistic activity, however, and set 
up an art group which was named the Rebe! Heart Szukalski 
Fan Club by Szukalski himself, who was their spiritual and 
ideological leader. With a view to following the instructions of 
theii- Master, who had returned to the States in late 1929, they 
hired a room where they met to discuss current events in art, 
to read and analyse Szukalski's letters, which included detailed 
instructions for the future, to get acquainted with legends on 
Poland's early history, and first of all to draw and draw all 

. 
over aga1n. 

Their desire to match Szukalski, and his exceptional and 
fascinating artistic and psychological personality on the one 
hand, and on the other hand their lack of experience and their 
deficient means, which was a result of their young age, made 
their drawings become ever more similar to those by their 
rebelious teacher. 

pokój, w którym spotykają się aby wspólnie dyskutować o 
bieżących wydarzeniach artystycznych, czytać i analizować 
listy Szukalskiego zawierające szczegółowe wskazówki na 
przyszłość, poznawać legendy i podania dotyczące początków 
państwa polskiego, a zwłaszcza aby rysować, rysować i jeszcze 
raz rysować. Chęć dorównania Szukalskiemu, jego niezwykła, 
fascynująca otoczenie osobowość artystyczna i psychologiczna 
- z jednej strony, a brak doświadczenia i własnych środków 
wyrazu podyktowanych młodym wiekiem - z drugiej powo
dują, że rysunki Szczepowców coraz bardziej upodabniają się 
do dzieł ich niepokornego nauczyciela. 

· Jednym z nielicznych, (wśród najbardziej uzdolnionych: 
Norberta Strassberga i Stefana Żechowskiego) członków 
grupy, który zdawał sobie sprawę z niebezpieczeństwa takiego , 

postępowania był Konarski. Swiadom swoich braków i niedo-
ciągnięć, akceptował co prawda zaproponowane przez Szukal
skiego sposoby rozwoju talentu i jego dalszego kształtowania, 
ale nie za cenę bezwolnego powtarzania pomysłów i rozwiązań 
formalnych innych twórców. Naturalnie nie wszystko jeszcze 
Konarskiemu udawało się. Dał temu wyraz rece11zent 
,,Nowego Dziennika'' pisząc podczas trwania pierwszej 
wystawy Szczepu w salach Małopolskiego Towarzystwa Rolni
czego w grudniu 1930 roku: nie dość jeszcze skoordynowany M. 
Konarski wahadłuje z nerwowym niepokojem pomiędzy biegu
nami ,,ilustracyjno-narracyjnych ujęć'', a wybitnie ekspresjoni
stycznego wyrazu. Alegoria Konarskiego odznacza się miejscami 
wyt111ornością i rozwichrzoną, nieco bujnością pomysłu. Wtłacza 
on myśl swą we formy, zamiast ją w nich zamykać - aby zakoń
czyć stwierdzeniem, że - Dytyrambizm całej grupy osiąga w 
Konarskim wyraz szczytowy. 

Mimo dostrzeżenia w kompozycjach Konarskiego pewnych 
wartości, recenzent ,,Nowego Dziennika'' analizował jego 
twórczość poprzez pryzmat osobliwej i niepowtarzalnej sztuki 
Szukalskiego. I tak czynić będą już niemal wszyscy komenta
torzy poczynań Szczepu Rogate Serce. Nie zmienią sytuacji 
nowe, coraz doskonalsze rysunki ani deklaracje słowne publi
kowane na łamach ,,Kraka'', organu prasowego grupy, będą
cego (jak głosił podtytuł) narzędziem walki o wyzwolenie i prze
rodzenie się polskiej kultury, a którego pierwszym redaktorem 
został właśnie Konarski. , 

Srodowiska twórcze Polski - głównie krakowskie - obra-
żone na Szukalskiego za jego niespodziewany i niewybredny w 
formie atak na największe świętości, postanowiły zbojkotować 
sztukę Stacha z Warty oraz rozprawić się z przysparzającymi 
coraz więcej kłopotów Szczepowcami . Nie widziano, nie 
chciano widzieć, że sugestywne, świetnie narysowane kompo
zycje ołówkowe Mariana Konarskiego (np. pełna wewnętrznej 
ekspresji i wyrazu Jędza; zimna i posągowo nieruchoma 
Salome czy obrazujący Tragiczny wysiłek miękko narysowany 
akt męski w ekwilibrystycznym skrócie podkreślonym moc
nymi kontrastami światła i cienia), to coś więcej niż tzw . Szu-

Konarski was one of those few most talented members of 
• 

the group, including Norbert Strassberg and Stefan Zechow-
ski, who realized the danger of such a procedure. He was 
aware of his deficient means and though he accepted the ways 
Szukalski proposed to develop one's talent, yet he did not 
want to do it at the cost of passive repetitio□ of someone else's 
ideas and solutions. It was only natura! that Konarski did not 
succeed in everything. This was reflected by the art reviewer of 
the daily Nowy Dziennik, who wrote .on the first show of the 
group at the Little Poland Agricultural Society in December 
1930, as follows : M. Konarski, who is not co-ordinated enough, 
shuttles with nervous unrest between an illustrative-narrative 
approach and expressionism. Konarski's alegory is sometimes 
elegant. though a /ittle flighty due to the abundance of his idea. 
He forces his idea into form instead of closing this idea in it, an 
ends up with the following statement: The dithyrambic charac
ter of the group reaches its peak in Konarski. 

Although the reviewer of the Nowy Dziennik noticed certain 
values in Konarski's compositions, be analysed them via Szu
kalski's specific and unique art. This was characteristic for all 
comments on the work of the Rebe! Heart Club and did not 
change despite new ever better drawings or declarations pub
lished in the Krak, the press organ of the group, which was a 
tool in the fight for liberation and transformation of Polish art, 
as its subtitle read, and it was Konarski who was its first 
editor. 

Offended by Szukalski's unexpected and rough attack on 
the greatest sanctities, art circles in Poland, mainly those in 
Cracow, decided· to boycott his art and to dispose of the ever 
more troublesome mem bers of the group. Those circles did not 
see or rather they did not to see that Marian Konarski 's sugge
stive and well drawn compositons in pencil (e g full of expres
sion Jędza (The Virago), co\d and stuatuesquely motionless 
Salome or figurative Tragiczny wysiłek (A Tragic Effort) - a 
małe nude in an equilibristic foreshortening emphasized by the 
contrast of light and shadow) were something more than the 
so-called Szukalskiism. After all it was in these drawings that 
the personality of the future artist was born. This artist was so 
rebelious as his Master who was ready to defend every truth he 
proclaimed at all costs. Szukalski, however, was an incurable 
day-dreamer, whereas Konarski was a matter-of-fact person 
and he knew or rather felt that the road to the Parnassus of art 
is prettey long and winding. Moreover, unlike his Great Tea
cher, he saw a place for painting, including oil, distemper and 
gouache, in art education. 

His i11terest in poetry he showed from his early years resul
ted in 1928 in publication of severa! of his youthfull poems in 
the literary supplement to the daily Ilustro1vany Kurier 
CodziennJ1 and in the issue of his poem Napr_zeci111 Radości 
(Opposite Joy) brought out at his expense. As 'Szukalski did 
not like that poem and acutally ridiculed it, Konarski gave up 



kalszczyzna. A przecież właśnie w tych rysunkach rodziła się 
osobowość przyszłego artysty, równie niepokornego jak jego 
Mistrz, gotowego oddać wszystko co najdroższe, najbliższe 
sercu w obronie głoszonych prawd . O ile jednak Szukalski 
bujał w obłokach , był niepoprawnym marzycielem, to Konar
ski stał mocno na ziemi i wiedział - że droga do artystycznego 
par11asu jest długa i kręta. Na dodatek w przeciwieństwie do 
swego wielkiego nauczyciela, widział w edukacji artystycznej 
miejsce na ttprawianie malarstwa (zarówno techniki olejnej, 
temperowej i gwaszu). 

Widoczne od najmłodszych lat zainteresowa.nia Konar
skiego poezją, znaczne predyspozycje w tym kierunku, dopro
wadziły jeszcze w 1928 roku do opublikowania w dodatku lite
rackim ,,Ilustrowanego Kuriera Codziennego'' kilku mło
dzieńczych wierszy artysty oraz wydania własnym sumptem 
debiutanckiego poematu Naprzeciw Radości. Niechęć, a właś
ciwie wyśn1ianie tego poematu przez Szukalskiego spowodo
wały, że Konarski zrażony chwilowo do poezji - zaczął ją 
malować. W ten sposób doszło do powstania (w 1930 roku) 
cyklu niedużych gwaszy o bardzo zróżnicowanej kolorystyce, 
malowanych płasko, z.,.masą drobnych elementów nieprzed
stawiających, bliskich w charakterze dziełom czołowych abs
trakcjonistów europejskich. 

Coraz wyraźniejsze oddalanie się sztuki Konarskiego od 
programu twórcownianego narzuconego Szczepowcom przez 
Szukalskiego, udane indywidual11e próby samookreślenia, 
spowodowały wystąpienie artysty ze Szczepu w kwietniu 1932 
roku. 

Lata 1932-1936 to okres w biografii artystycznej twórcy 
najbardziej zna.czący, okres w którym kształtował się styl 
Konarskiego. Z jednej strony będą to w dalszym ciągu malo
wane poezje, ale już nie w formie niewielkich abstrakcyjnych 
kartonów lecz znacznie większe, malowane farbami olejnymi 
płótna, w których atmosferę, nastrój wiersza oddaje artysta 
zestawiając w sposób surrealistyczny realistycznie ujęte posta
cie ludzkie, drzewa i krzewy, domy i strumienie, zmieniając -
stosownie do potrzeb - ich proporcje i wzajemne relacje mię
dzy nimi (np. obrazy: Jesień, Niebo na ziemi czy Noc w prze
nośniach, wszystkie z I 932 roku), utrzymane w ciepłych, shar
monizowanych tonacjach barwnych. Z drugiej strony po
ciągają Konarskiego duże, bardzo duże płaszczyzny płótna 
przemawiające do odbiorcy skomplikowaną alegorią i meta
forą, wyrażoną poprzez pojedyńcze akty ludzkie ukazane w 
bardzo wyrafinowanych skrótach perspektywicznych, w ściśle 
określonych układach ,Przestrzennych z otaczającymi je frag
mentami natury (np. Smierć, 1932) lub tłumy plakatowo uję
tych kobiet i mężczyzn (przeważnie nagich) w nie mającym 
początku i końca marszu ku przyszłości, zdominowane 
ostrymi - aż do bólu oczu - kontrastami jaskrawej czerwieni 
(np . Synteza, 1932). 

writing poetry for some time and started to paint it instead. 
So, i11 1930, this resulted in a series of small gouaches of 
extremely diversified colour scheme. They were painted flat 
and full of a n1ass of small non-figura[ elements, which 
resembled the work of the leading European abstractionists. 

The ever more visible departure of Konarski's art from the 
progra111me enforced by Szukalski and Konarski's successful 
attempts at taking a way of his ow11 resulted in his leaving the 
group in April 1932. 

The years 1932-1936 made up the most significant period in 
Konarski's biography as an artist for at that time hi s style was 
shaped. On the one hand he continued to paint poetry, but it 
was no longer small abstract gouaches on Bristol board which 
were replaced by far bigger paintings (oil on canvas) that pre
se nted in a surrealistic way realistic hun1an figures, trees and 
bushes, houses and streams in changeable proportions and 
correlations (e g Jesień (Autum), Niebo na ziemi (Sky 011 The 
Ground) or Noc 111 przenośniach (Night In Metaphors) - all pain
ted in 1932) in warm harn1onized colour shades. On the other 
hand Konarski was lured by very large canvases which impress 
the viewer with their complex alegory and metaphor expressed 
by a si 11gle nude in a very sophisticated foreshortening in defi
nite spatial arrangements with the surrounding fragments of , 

nature (ego Smierć (Death) of 1932) or crowds of poster-like 
men and women (mostly naked) in an endless march to the 
future, dominated by vivid almost dazzling contrasts of glaring 
red (e g Synteza (Synthesis) of 1932, too). 

Konarski 's fasci natio n with contents, his wish to tell the 
nano11ymous viewer what is most important in the life of ma11 
and nation , his attempts at sharing his problems with the vie
wer - all this dominated the form of Konarski's painting. He 
consciously delared for synthetic realisn1 and was im111une 
aga inst 11ovelties coming from Paris and aga inst the changes in 
Polish art du ring the l930's. 

The sa n1 e spi rit can be seen i11 his 11umerous portraits of his 
family. Thcy truły reflect the physical and psychological like
ness of the model and at the same time attack the viewer with 
an expressionist riot of colours put sporadically by strong 
strokes of the brush. Konarski's self-portraits are particularly 
interesting: some are painted thick and full of chiaroscuro -
the face aln1ost fills up the frame (e g Ja /Me), 1932); some are 
painted flat with the head, parts of the torso and a vase with 
brushes deep in a natura! background (e g W pękniętym lustrze 
/ I n A Cracked Mirror/, 1933). 

Konarski's liking for pencil, which he brought away from 
the group, developed in his numerous desings of fancy buil
dings and strange monuments. These drawings refl ect the 
mass, space and texture of individual elements of compositio11 
with hyperrealistic accuracy. His temperament and in1agi11a
tion sugested him a variety of strange forn1s, from very sim ple 
ones to those extre111ely complex, characteristic for mastery of 

Fascynacja treścią, chęć powiedzenia anonimowemu wi
dzowi tego co w życiu człowieka i narodu jest najważniejsze, 
próba podzielenia się z nim problemami nurtującymi twórcę, 
zdominowały stronę formalną malarstwa Konarskiego. Arty
sta świadomie opowiada się po stronie syntetycznego realizmu, 
nie reagując zupełnie na nowości płynące z Paryża i na zmiany 
zachodzące w polskim życiu artystycznym lat 30-tych. 

W tym też duchu utrzymane są liczne portrety bliskich mu 
osób, wiernie oddające podobieństwo fizyczne i psychologi
czne modela, a zarazem atakujące widza ekspresjonistyczną 
orgią barw, kładzionych sporadycznie dużyn1i pociągnięciami 
pędzla. Szczególnie cieka.wie jawią się autoportrety Konar
skiego, raz malowane zdecydowanie fakturowo i światłocie
niowa, z twarzą przysuniętą niemal do ram obrazu (np. Ja, 
1932), a innym razem malowane zupełnie gładko, z głową, 
fragmentami torsu i wazonem z pędzlami, odsu11iętymi w głąb 
neutralnego tła (np. W pękniętym lustrze, 1933). 

Wyniesione ze Szczepu zamiłowanie do rysunku ołówkiem, 
pogłębia Konarski w licznych projektach fantazyjnych budyn
ków i niemniej osobliwych pomników, oddających z hiperrea
listyczną dokładnością bryłę, przestrzeń i fakturę poszczegól
nych elementów kompozycji. Temperament i wyobraźnia 

podsuwają artyście niecodzienne zestawienia form od bardzo 
prostych do niezwykle złożonych, przyciągajcych wzrok 
mistrzowskim opanowaniem rysunku i wizyjnością w zesta
wieniu postaci ludzkiej z coraz bardziej fantastycznymi frag
mentami otoczenia. 

Z płaskiej, dwuwymiarowej kartki papieru, na której zna
lazły się projekty pomników, już tylko jeden krok do trójwy
miarowej, przestrzennej rzeźby . Konarski z dużą swobodą i 
biegłością modeluje w glinie i gipsie realistyczna-ekspresyjne 
biusty oraz wykonuje pełen rozmachu - mimo niewielkich 
rozmiarów - projekt konnego pomnika Józefa Piłsudskiego 
(Jeździec, ok. I 936), ze świetnie uchwyconym ruchem musku
larnego zwierzęcia i wyrazistą, mocno osadzoną w siodle 
postacią Komendanta. 

W październiku 1933 roku Konarski organizuje pierwszą 
wystawę indywidualną w warszawskiej Zachęcie. Miejscowa 
prasa zamieszcza parę krótkich notatek i artykułów, których 
autorzy: Wiktor Podoski, Jan Kleczyński, Władysław Skoczy
las - zarzucali artyście zbytnią literackość płócie11, nadmierne 
stosowanie przykrego kolorytu, a także przedwczesne ekspo
nowanie dzieł niedowarzonych, z gruntu złych. Nie zraża to 
ambitnego ex Szczepowca, który nie ustaje w dalszych działa
niach zmierzających ku pogłębieniu, nasyceniu kolejnych 
kompozycji nowymi - jeszcze bardziej ogólnoludzkimi - treś
ciami. Stan ten trwa do połowy 1935 roku, kiedy pod wpły
wem lektury artykułu Aleksandra ]anty-Połczyńskiego, opisu
jącego swoją wizytę w pracowni Szukalskiego w Hollywood, 
Konarski nawiązuje kontakt z dawno 11iewidzianym Mistrzem 

the pe11cil and for visionary arrangements of a human figure 
witl1 ever more imaginary surroundings. 

There is only one step from a two-dimensional piece of 
paper with designs of monuments to three-dimensional sculp
ture. Konarski shaped full of expressio11 realistic busts in clay 
a11d plaster in an easy and masterly way; he designed a mot111-
ted statuette of Józef Pił s udski (Jeździec/ The Rider/, abt 
1932). 

In October 1933 Konarski organized his first one-man show 
at the Zachęta Gallery in Warsaw. The !ocal reviewers Wiktor 
Podoski, Jan Kleczyński and Władysław Skoczylas reproached 
tl1e ,1rtist for too n1uch literariness in his canvases, for his use 
of an unpleasant colour scheme, and for displaying premature 
works that were not good e11ough from the very foundations. 
Tl1eir opinions <lid not discourage Konarski , who contineud to 
deepen his successive compositions and to add new more uni
versal contents to them. This situation continued till mid-1935, 
when having read Aleksander Janta-Połczyński's article on his 
visit to Szukalski's studio i11 Hollywood Konarski contacted 
his Master, whom he had not seen for a long time, rejoined the 
group ,1 nd in conseąuence ,nade him come to Poland again in 
1936. Botl1 participated in three successive shows of the group 
i11 Warsaw, Katowice and Cracow. Unfortunately, Szukalski's 
uncontrollable temperan1ent, unrefined vocabulary and lack of 
a sense of reality made the atn1osphere around the group thic
ke11. Tl1e Warsaw show at the Institute for the Pron1otion of 
Art was closed on the fourth day, there was a scandal and a 
chorus of disapproval criticized the achievements of the group . 
After its tl1irteenth show, the one in Cracow, the group 
actually ceased to exist. Szukalski departed for Katowice 
where he attracted new collaborators and designed some 
sculptures to the order of Silesian Mayor Michał Grażyński. In 
1938 Szukalski published his drama Krak sy11 Luda/i. Dzieja111a 
w 10 od1nr1Jczach (Krak, The Son Of Ludola: A Story In Ten 
G!oomJ' Scenes) in which he presented Marian Konarski as 
Zdradar (Traitor), as he could not forgive him his earlier 
depart11re from the group and hi s individual artistic attempts 
011 his own account. 

I n 1938 Konarski arranged his second big one-man show at 
the Zachęta Gallery again. As i11 the past, his 11ew sl1ow was 
noted by the critiąue in Warsaw. Kurier Czer1vony, K1-1rier 
Warsz11111ski (Witold Bunikiewicz), Myśl Polska (Marina Niży
ski), Kurier Poranny (Jerzy Hulewicz), Nasz Przegląd (Michał 
Wei11zieher), Wiadomości Literackie (Mieczysław Wallis) and 
Myśl Narodo,va (Wiktor Podoski) published their reviews. 
Despite different opinions on what the artis! presented to the 
Warsaw public, despite certain slanders and spitefulness, all 
the reviews could be reduced to a common denominator which 
was Wallis' unquestionably objectvie opinion: Ko11arski's art is 
divers(/ted c1nd 111u!ti-direc1ional - clraH·ir1,r;s, J!aintings. sci1/p11-1res 
11111I 11rc/1ill'C/111·11! 1/!'si,r;ns. Th l' 11rc/1i11'c111rr1I 1il'si,r;11s 11rc 11 /iro-
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i doprowadza - w konsekwencji - do swego ponownego wstą
pienia do Szczeptt i przyjazdu Szukalskiego do kraju w 1936 
roku. Obaj biorą udział w trzech kolejnych wystawach grupy: 
w Warszawie, Katowicach i Krakowie. Niestety, nieokiełznany 
temperament Stacha z Warty, jego niewybredne słownictwo i 
całkowity brak poczucia rzeczywistości powodują , że atmos
fera wokół Szczepu zagęszcza się . Wystawa warszawska w 
Instytucie Propagandy Sztuki zostaje po czterech dniach zam
knięta, wybucha skandal, a krytycy zgodnym chórem odnoszą 
się negatywnie do dotychczasowego dorobku artystycznego 
Szczepowców. Po ostatniej - trzynastej - wystawie w Krako
wie, grupa właściwie przestaje istnieć . Szukalski wyjeżdża do 
Katowic gdzie otacza się gronem nowych współpracowników i 
podejmuje prace rzeźbiarskie na zlecenie wojewody śląskiego -
Michała Grażyńskiego. W 1938 roku drukuje napisany przez 
siebie dramat sceniczny: Krak syn Ludoli. Dziejawa w 10 odm
roczach, w którym umieszcza postać Mariana Konarskiego -
jako odrażającego Zdradara, nie mogąc wybaczyć mu wcześ
niejszego odejścia ze Szczepu i podjęcie działań plastycznych 
wyłącznie na własny rachunek. 

W 1938 roku urząd?,:a Konarski drugą, dużą wystawę indy
widualną ponownie w salach Zachęty. Podobnie jak poprzed
nio, wystawa zostaje zauważona przez krytyków stołecznych. 
Ukazało się kilka notatek i artykułów na łamach: ,,Kuriera 
Czerwonego''; ,,Kuriera Warszawskiego'' (Witold Bunikie
wicz); ,,Myśli Polskiej'' (Marian Niżyński); ,,Kuriera Poran
nego'' (Jerzy Hulewicz); ,,Naszego Przeglądu'' (Michał Wein
zieher); ,,Wiadomości Literackich'' (Mieczysław Wallis) i 
,,Myśli Narodowej'' (Wiktor Podoski). Mimo różnic w ocenie 
tego co zademonstrował artysta warszawskiej publicznoś ci , 

pewnych złośliwości i pomówień, można sprowadzić relacje z 
wystawy do wspólnego mianownika jakim była niewątpliwie 

obiektywna wypowiedź Wallisa, który pisał: Różnorodna i wie
lokierunkowa jest twórczość plastyczna Konarskiego - rysunki, 
malowidła, rzeźby, projekty architektoniczne i urbanistyczne. 
Projekty c,rchitektoniczne zrodziła raczej fantazja rzeźbiarza niż 
architekta; chodzi w nich przede wszystkim o ukształtowanie 
osobliwej bryły, mniej o konstrukcję i przeznaczenie. Utwory 
malarsl(ie, pochodzące z różnych lat, reprezentują najrozmaitsze 
kierunki i możliwości. W rysowanych precyzyjnie i drobiazgo1vo 
ołówkowych studiach portretowych widoczny jest związek z 
grupą szukalszczyków, do której Konarski przez pewien czas 
należał. 

Wielki pejzaż pt. ,,Błoto'' (nie istnieje, obecnie jest na nim 
namalowany inny obraz: Atlantyda patrzy na nas, wystawiony 
w Krakowie w I 962 roku - wyjaśnienie L. L. ), wy wodzi się z 
~afała Malcze1vskiego. W m.a/0111anych olejno z troską o l1armo
ńię kolorów i charakterystykę psychologiczną studiach portreto
wych panuje realizm, w liryczno-symbo!iczn;1c/1 kompozycjach 
figuralnych o rysunku uproszczonym i jasnych, blady ch barv.1ach 
- stylizacja i wizyjność. Oryginalny pomysł mamy w autoportre-

du et oj the painter's rather than the architect's imagination. 
These designs concentrate first of all on the for,nation of a speci
fic mass, white its structure andfunction are less important. His 
paintings from various years represent diversified trends and 
potentials. In his detailed and precise/y drawn portraits in p en.cit 
one can see his links with the Szukalski group of which Konarski 
1vas an active member for some time. 

His large landcape entitled Błoto (Mud) (11onexistent today; 
it is covered with another painting Atlantyda patrzy na nas 
(Atlc1ntis Is Looking At Us) which was displayed in Cracow in 
I 962 - no te by LL) originates fronz Rafał Malczewski. Th e por
traits in oil, with their harmony of colours and psychological 
faithfuln ess, are realistic; the lyrical a11d sy nzbolic figura! com
positions oj· simplified outlines, painted in light pale colours, are 
full of sty le and vision. We can see a unique idea in th.e self
protrait Pęknięte lustro (A Cracked Mirror). 

The generał impression: a talented artist who passionately 
seeks a 1vay of his own, and for tlze time being he tries various 
for,ns and various trends. 

So much for Wallis. The outbreak of World War II, Szukal
ski's return to the States, this for good, the tragic and compli
cated lots of the members of the Szukalski group, a11d Konar
ski's participation in the underground movement <lid not 
break though limited his artistic activity. At scarce peaceful 
moments he painted portraits and figura! compositions for 
pleasure, and in 1940 he experimentally painted severa! 
,,Dt1tch'' still lifes in which he put stress on realism. 

When the nightmare of the Nazi occupation was over, the 
11ew socio-political situatio11 in Poland forced Konarski to take 
a job to finance his artistic activity. As a result he painted 
churcl1 pol ychromies in about a hundred churches, n1ainly in 
Sil es ia , i11cluding those i11 Bielsko, Skoczów, Ustronie , Stru
mień , Rudawa and Bulowice. Those polychromies originated 
fron1 the Polish decorative art of the years 1980-1918. Severa! 
or a dozen or so weeks spent on this job every year enabled 
Konarski to work hard on his at his native Krzeszowice near 
Cracow. Silence, calm and possibility to concentrate comple
tely in his upstairs studio were fruitftil : he painted new alego ri 
cal compositons in which he tried to combine rich contents -
not always obvious to the outsider - with a form full of vivid 
colours. 

In 1945 Konarski resumed his favorite technique - gouache. 
Ha also n1ade 11umerous drawings with lyrical or almost jour
nalistic contents in which he put greater stress than before on 
the decorative aspect of individual compositions (e g Pośpiech 
(Hurry), Wolność osobista (Personal Liberty) , N egaty 111 (The 
Negative), C/11-vila pi,stki (A Mo1n ent Of E1nptiness) , Polity ka 
(Politics)). 

The early l 960' s brought a nun1ber of success ive sam pies of 
Kon a rski 's great talent, including a half-abstract study of the 
femi11ine bod y Wszystko szare (All Gray), gouache, 1961 and 
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cie ,,Pęknięte lustro'' . (prawid. ,,W pękniętym lustrze'' przyp. 
red.) 
Wrażenie ogólne: artysta zdolny, szukający namiętnie własnej 

drogi, na razie próbujący form i kierunków najrozmaitszy ch. 
Tyle Wallis. Wybuch wojny, ponowny wyjazd Szukalskiego 

- tym razem na stałe - do USA, tragiczne i skomplikowane 
losy Szczepowców, działalność Konarskiego w konspiracji , nie 

. . . . . , , , 
przerywają , ale znacznie ogran1czaJą Jego tworczosc artysty-
czną . W nielicznych chwilach względnego spokoju maluj e dla 
własnej przyj emności portrety i kompozycje figuralne o raz -
dla samosprawdzenia s ię , w 1940 roku - kilka n1artwych natur 
tzw. h o lenderskich, w któ rych położył nacisk na budowanie 
realistycznego obrazu formą i kolorem. 

Koni ec koszmaru okupacji , nowa sytuacja społeczno
polityczna kraju , zmusza Konarskiego do podjęcia takiej pracy 
zarobkowej aby móc sfinansować swoją niezależność artys ty
czną. W efekcie powstają _polichro mie kościelne - w około I 00 
obiektach - głównie na Sląsku (m.in. w Bielsku , Skoczowie , 
Ustroniu , Strumieniu, Rudawie, Bulowicach) , wywodzące s i ę z 
tradycji młodopols kiego malarstwa dekoracyjnego. Kilka lub 
kilkanaście tygodni spędzanych rokrocznie w terenie p ozwala 
następnie Konarskiemu na prowadzenie wytężo11 ej pracy 
twórczej w rodzinnym domu w podkrakowskich Krzeszowi
cach. Cisza i sp okój , 111ożliwość pełnej koncentracji w jasnej 

. pracowni na piętrze , owoct1je no wy111i kompozycjami alegory
. cznymi , w których a rtysta ko nsekwe 11 tnie próbuj e pogod z ić 
bogatą - nie zawsze oczywistą d la postronnego obserwatora -
t reść z przesyco ną in tensywnyn1i barwami form ą. . 

Od 1954 roku Konarski powraca d o bli skiej jego na turze 
techni ki gwa.szu, powstaj ą także licz11e rysunk i o treśc i liry
cz11ej lub p rawie p ublicystycznej , w k tó rych artys ta kładzie 
w iększy 11 iż dotychczas nacisk na dekoracyj n ość poszczegó l
nych ko111pozycji (np. Po~'piech, Wolność osobista, Nega ty1v, 
Chwila pustki, Polityka) . 
Początek lat 60-tych p rzynos i ki lka ko lej nych próbek wi el

k iego talentL1 Ko narskiego, m.i n. w na poły abst rakcyjny111 
stud iu m ciała kobiecego ( Wszystl,o szare, gwasz I 96 1) o raz w 
bardzo efektownych aktach s i edzących ko biet (Srebr11y akt, o l. 
196 1; Zlo t;, pierścionek, gwasz, 1963), p rzedstawio nyc l1 tyłem 
d o widza, w wyszuka11ym, pełnym ekspresji ru chu pod kreś l o

nym kapryśną, nerwową linią wijącą s i ę _ 11iespokoj nie wzdłu ż 
c i ała. 

W 196 1 roku inicjuje a rtys ta cykl obrazów o lej nycl1 p t.: 
M ury. W ci ągu siedmiu la t (do 1968 roku) pows t ało 15 płócien 
ma lowa nych zarówno gładko j ak i fa kturowo, o barwach zga
szo11ycl1 i stonowa nych (nasyco ne szarości i złamane brązy) 
oraz zmiennej p e rspektywie : skróconej IL1b s i ęgaj ącej daleko w 
głą.b obrazu. Były o ne próbą plastycznego ukaza 11ia proble111t1 
ni ewo li , za l eżn ości w życiu codzie11n ym , w kontekści e osobi
stych przeżyć, ch ęci ą wyjscia z za ,,mu ru '', któ rym człowiek 
został - zd aniem Ko 11arsk iego - o toczo ny. 

very i111pressive sitting nudes Srebr11y akt (The Silver Nude), 
oil, 196 1; Z loty pierścionek (Th e Gold Ring), go uache, 1963. 
Those turned back women are presented in an express ive 
movement which is emphasized by a capricious nervo u, line 
that winds restlessly along the body. 

In 1963 Ko11arski began his series of o il paintings entitled 
Mur_y ( Wa/Is). Within th e fo llo wi11g five years (by 1968) h e 
painted 15 canvases, both smooth- a nd coa rse-textured , in sof
tened co lo urs (sa turated greys a nd toned-down brow11s) a nd 
with changeable persp ective : eith e r sho rtened o r go ing deep 
into th e picture . These ca nvases we re a n a tten1pt a t showing 
the qt1estion of captivity - depende11ce - i11 the da ily life; they 
reflected the des i re to li bera te oneself f ro m the wa li in which· -
in Ko11arski 's opinion - ma11 has been wa lled in a 11d com b i11ed 
with . 
· At tl1 e sa111e tim e - in 1964 - Ko na.rsk i pa inted a series of 

go u ach es entitled Kryształy ( Crystals) which reflected simila r 
things : th e seclusio n and captivity of th e individua l. In the 
Wa/Is, l1 owever, the fo rm is close r to realism fil te red by synt
hetism with a das l1 of . expressio n, while · i11 the Crystals we 
have to do with cubistic d issectio n of th e fi gures and of tl1e 
surro L1nding glass pri sms. The co lo ur schen1e is pretty diversi
fied: fron1 deep blacks and brow11s to su btle blues a 11d g reys. 

Syn1bo lic and lyrica l subject 111a tter rei tera ted in Ko na rski's 
a rt u11til th e111id- 1970's, wh en he p a inted so ni e studi es fro m 
natL1re - po rtra is a11d still lifes - to confront his fami lia r world 
o f drean1s with th e ever n1ore-restless reality. 

Yet i11 the Krzeszowice stud io t l1ere reappea red large syn1bo
lical co n1 pos it io ns such as Ojczyzna (The Motl1er/ancf) or Wnę
trze 1101voczesnego czlo111ielca (The Jnside Of !vfodern Ma11), oil, 
1977, a nd a lso t l1 e recently painted Koniec epol,i (The End Of 
A n Epoch) a11d Wyjście z sieci (Tl1e Exit Fro1n Tl1e Net), oil, 
1984 a nd 1987, respectively. This does not n1ea11, l1owe,1er, 
th at th e a rtis t gave up rea listic portrait pai11ting (e g Leszek, 
pe11cil , 1972, Pc111 R o111an (/11r Ron1an), oil, 1983, Bea tka, oil, 
1986, a11d Pani Zosia (Mrs Sopl1ie), oil, 1987, or ,,D utch'' st il i 
lifes (e g Kosa i chleb I Tl1e Scythe And Bread) and Chleb 
(Bread), oi l, 1977, or sculpture which is particula rly beloved by 
hin1 . Unde r th e influ ence of Du11ikowski ar1d Szukalski, as a n 
a rdent I ove r of sn1a ll spatia l forn1s Kor1arski made bu·sts (pa t i
nated 1-1laste r of Pa ris) of his family, designed tl1e tak ing wing 
bird at the ta ll socle of the Mo11ument to Victo ry a nd Liberty 
a t C l1rza11ów (bL1ilt in stone and b ro11ze in 1971), and fi nal ly 
pa rticipated in tl1e con1petitio11 for a n1011umen t to Stanis ł aw 
Wysp ia ń s ki i11 C racow. Ko narski's arcl1itectural and sculptural 
co mpos iti o n with the figu re of t l1e great Polish art ist as the 
centra l part (a n exce llent in1 pressive head) was ch,1racteristic 
fo r its litera ry co 11te11ts and wo n the Award of the Public. 

So, ciespi te the passage of t in1e Konarski co11tin ues hi s i11ve
st igatio ns: l1e pa i11ts, draws a11d carves, L1nforw nately 011 an 
cvcr less freq uent bas is. He w ritcs p rose a11d poctr,. too , for 
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Równocześnie - w 1964 roku rozpoczął artysta cykl gwaszy 
pod wspólnym tytułem: Kryształy, wyrażający podobne 
nastroje: zamknięcia i niewoli jednostki. Jeżeli jednak w 
Murach forma malarska bliska jest realizmowi z pewnymi 
cechami syntetyzowania i odrobiną ekspresji, to w Kryształach 
mamy do czynienia z kubistycznym rozbiciem, rozkawałko
waniem postaci i otaczających je pryzmatów szkła. Kolory
styka prac dosyć różnorodna, od intensywnej czerni i brązów 
po subtelne błękity i szarości. 

Tematyka symboliczna i liryczna powtarza się w twórczości 
Konarskiego nieprzerwanie do połowy lat 70-tych, kiedy to 
artysta zrobił trochę studiów z natury, portretów i martwych 
natur, aby skonfrontować bliski mu świat sennych wizji z 
coraz niespokojniejszą rzeczywistością. 

Niemniej już wkrótce potem w krzeszowickiej pracowni 
Konarskiego pojawiły się ponownie duże kompozycje symbo
liczne w rodzaju: Ojczyzna lub Wnętrze nowoczesnego czło
wieka (o!. 1977) a także - malowane w ostatnich latach -
Koniec epoki i Wyjście z sieci (o!. 1984 i 1987). Nie znaczy to 
jednak, że artysta zrezygnował z uprawiania realistycznego 
malarstwa portretowego (czego wyrazem są portrety m.in. 
Leszek, rys. oł., 1972; Pan Roman, ol., 1983; Beatka, o!., 1986 i 
Pani Zosia, o!., 1987), ,,holenderskiej'' martwej natury (Kosa i 
chleb oraz Chleb, ol. 1977), czy szczególnie ulubionej rzeźby. 
Pod wpływem Dunikowskiego i Szukalskiego rozmiłowany w 
tworzeniu małych form przestrzennych wykonuje biusty (gips 
patynowany) najbliższych członków rodziny; projektuje zrywa
jącego się do lotu orła na wysokim cokole na pomnik Zwycię
stwa i Wolności w Chrzanowie, zrealizowany w brązie i 
kamieniu w 1971 roku; bierze wreszcie udział w ogólnopol
skim konkursie na projekt pomnika Stanisława Wyspiańskiego 
dla Krakowa uzyskując nagrodę publiczności, przedstawiając 
jurorom rozbudowany, przesycony treściami literackimi, 
zespół rzeźbiarsko-urbanistyczny z postacią wielkiego artysty 
na czele. (Na uwagę zasługuje bardzo dobra, pełna wyrazu _ 
głowa). 

Tak więc, mimo upływu lat, Marian Konarski nie ustaje w 
poszukiwaniach nad określeniem własnej osobowości twórczej. 
Maluje, rysuje i rzeźbi, równie biegle jak pisze poezje i prozę. 
Ciągle marzy mu się chwila kiedy będzie mógł zapomnieć o 
kłopotach dnia codziennego i poświęcić wszystkie siły na roz
wiązanie nurtujących go od lat problemów plastycznych. 
Ufam, że chwila ta nadejdzie już wkrótce. 

himself. He keeps dreaming that one day he will be able to 
' forget the inconveniences of his daily life and concentrate on 

the art problems he has been trying to solve for years. I believe 
the day will come soon. 

• W krakowskiej pracowni, 1932 .. 



Marian Konarski 

Przelotne 

Nie11apisane wiersze - niepomyślane słowa 
' . . , . . . 

usm1ec11em was sc,gam rzewnym - 1 nie wspominam o was. 

Gdzieś, czy to we mnie, czy w górze, czy pod kułakiem dłoni 
przemkniecie pulsem, sekundą. Czy warto was gonić? 

Poeci słów schwytanych w sonetach, eposach, ariach, 
- to wasze kanarki w klatkach, złote rybki w akwariach . 

Wyłamcie pręty, 11a wolność, wszystkie na wolność je puśćcie! 
I serce może z za żebe.r rozswawoli się t1czuciem. 

Przyjdźcie przelotne, - odejdźcie. Po co? - po nic! 
A tylko podnieście me piersi oddechem głębokim. 

Czy warto was go11ić? 

1945 

Ten kolor 
Zieleń, zieleń, zielenie 
przechodzące ulicą -
ach - pomyłka -
ileż jest tych odcieni? 

Jak żyto ledwo wschodzące -
Jak liść wiś11i zwilżony -
Jak poślizg po trawie słońca -
Jak rzęsa na stawie rano -

1958 

zieleń jak płaszcz zielony -
ziele11 jasna jak chustka -
zieleń suk11i zielonej -
zieleń, jak mięta pija11a 
- kieliszek tej zieleni 
z drżącym 11a wierzchu światełkien1 
wypiła wtedy powoli -
kieliszek ziele11i 

- zieleni. 

• 

• 

• 

Marian Konarski 
ul. Długa 20 
32-065 Krzeszowice 

Marian Konarski, pseudonim artystyczny Marzyn z Krzeszo
wic - urodził się 8 grudnia 1909 r. w Chrzanowie w woje
wództwie krakowskim. W 1920 r. przenosi się wraz z rodziną 
do Krakowa gdzie uczęszcza do IV Gimnazjum im. H. Sien
kiewicza. W roku 1928 zdaje maturę i zostaje przyjęty na 
wydział malarstwa Krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych. 

Studiuje pod kierunkiem profesorów: Władysława Jarockiego, 
Ignacego Pieńkowskiego i Xawerego Dunikowskiego. W 1929 
r. wstępuje do grupy artystycznej powołanej przez Stanisława 
Szukalskiego zwanej Szczepem ,,Rogate Serce'', przybierając 
wówczas pseudonim ,,Marzyn'' . Za przynależność do tej grupy 
zostaje wydalony z uczelni w listopadzie 1929 r. Związany 
nadal ze Szczepem ,,Rogate Serce'' kształci się pod kierunkiem 
Szukalskiego i zostaje mianowany przez niego Szczepowym tej 
grupy . Poza działalnością artystyczną zajmuje się organizacją 
wystaw członków Szczepu oraz redagowaniem pisma grupy pt. 
,,Krak'' - będąc pierwszym redaktorem tej publikacji. W roku 
1928 debiutuje jako poeta zamieszczając swoje utwory poetyc
kie w dodatku literackim krakowskiego Ilustrowanego Kuriera 
Codziennego, a także wydaje drukiem poemat ,,Naprzeciw 
radości''. W połowie 1932 roku występuje ze Szczepu ,,Rogate 
Serce'' kontynuując nadal samodzielnie studia rysunkowe i 
malarskie. Projektuje w tym czasie pomniki oraz wykonuje 
projekty fantazyjnej architektury. W 1935 r. ponownie nawią
żuje kontakt z Szukalskin1 i wraca do Szczepu. Uczestniczył w 
ok. 13 wystawach zbiorowych szczepowców. 
W 1938 r. osiedla się na stałe w Krzeszowicach pod Krako
wem. W roku 1939 otrzymuje stypendium Państwowego Fun
duszu Kultury Narodowej i wyjeżdża do Włoch i Austrii na 
dwumiesięczny pobyt. 
W czasie okupacji hitlerowskiej przebywa nadal w Krzeszowi
cach. Działa aktywnie w ZWZ potem w AK w Komisji Obwo
dowej Kedywu w Krakowie w stopniu sierżanta podchorążego. 
W tym okresie kieruje tajną drukarnią wykonującą fałszywe 
dokumenty dla potrzeb oddziałów partyzanckich na Podhalu. 
W swojej pracowni malarsko-lakierniczej w Krzeszowicach 
zatrudniał uczniów - członków organizacji konspiracyjnych 
chroniąc ich w ten sposób przed okupantem. Również w czasie , 

okupacji, w celach zarobkowych, zaczyna malować polichro-



mie w kościołach w okolicach Krakowa i na Śląsku. Obecnie 
ma w swym dorobku około 100 polichromii. 
Po wyzwoleniu artysta wraca do uprawiania szerokiej twór
czości artystycznej. W 1960 r. otrzyn1uje dyplom ukończenia 
studiów krakowskiej Aka.demii SztL1k Pięknych. Podejmuje 
także społeczną pracę pedagogiczną w zakresie działalności 
plastycznej. Organizuje ognisko malarskie dla dzieci w Domu 
Kultury w Chrzanowie, prowadzi Grupę Artystyczną Rodzi
mej Twórczości (GART) w Krakowie, zakłada Grupę Plasty
cz11ą ,,Zdrój'' w Krzeszowica.ch. Od 1948 r. należał do 
Związku Polskich Artystów Plastyków. Jest członkiem ZSL, 
ZBOWiD, wiceprezesem Stowarzyszenia Miłośników Ziemi 
Krzeszowickiej. W dalszym ciągu piastuje godność Szczepo
wego grupy artystycznej herbu ,,Rogate Serce''. 
Tworzy w dziedzinie rysunku, malarstwa sztalugowego, 1nalar
stwa ściennego i rzeźby. 
Wystawia od 1930 roku. Brał udział w wystawach zbiorowych 
Szczepu ,,Rogate Serce'', wystawiał indywidualnie w okresie 
międzywojennym. Pg wyzwoleniu bierze udział w wielu 
wystawach zbiorowych w kraju i za granicą, ma w swym 
dorobku kilkadziesiąt wystaw indywidualnych. Uczestniczył w 
ogól11opolskich konkursach rzeźbiarskich. 

Wystawy indywidualne: 

1933 - Warszawa Zachęta TZSP 
1938 - Warszawa Zachęta TZSP 
1948 - Kraków Pałac Sztuki TPSP 
1956 - Kraków Pałac Sztuki TPSP 

- Katowice Pałac Młodzieży 
- Zabrze Muzeum Górnicze 

1957 - Zakopane BWA 
1962 - Kraków Pałac Sztuki TPSP 

- Zakopane BWA 
1964 - Paryż Akademia R. Duncana 
1965 - Krzeszowice Sala Klubowa 
1967 - Kraków kawiarnia ,,Feniks'' 
1972 - Rzeszów Dom Sztuki 
1973 - Kraków Pałac Sztuki TPSP 
1976 - Kraków Zakłady Zbożowe świetlica 
1977 - Sa11domierz BWA 

- Kraków Doin Kultury Pałac pod Baranami 
1982 - Toruń Muzeum Okręgowe 
1986 - Kraków Galeria ,,Propozycje'' PAX 

' - Kraków Galeria ,,Inny Swiat'' 
1987 - Krzeszowice Muzeum Ziemi Krzeszowickiej 

Udział w wystawach zbiorowych 

1930 - Wystawa prac Twórcowni Szukalskiego, Kraków 
Małopolskie Towarzystwo Rolnicze 

1931 - Wystawa prac Twórcowni Szukalskiego, Katowice 
' 

Związek Artystów Sląskich ul. Pocztowa 
- Wystawa Szczepu Szukalszczyków herbu ,,Rogate 

Serce'', Poznań Wielkopolski Związek Artystów Pla
styków pl. Wolności 14 c 

- Wystawa prac Szczepu Szukalszczyków herbu ,,Ro
gate Serce'', Łódź Hala P.B. Kotkowskiego ul. Piotr
kowska 91 
Ekspozicio de la Pola Arto reprezentata per la lernejo 
de St. Szukalski, wystawa z okazji Kongresu Esperan
tystów, Kraków Akademia Handlowa 
Wystawa prac Szczepu Szukalskiego herbu ,,Rogate 
Serce'', Warszawa Zachęta 

1932 - Wystawa bieżąca, Kraków Pałac Sztuki TPSP 
Wystawa prac Szczepu Szukalszczyków herbu ,,Ro
gate Serce'', Lwów TPSP 
Salon 1932, Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych, 
Warszawa Zachęta - wyróżnienie 

1936 Wystawa prac Stanisława Szukalskiego i Szczepu 
,,Rogate Serce'', Warszawa Instytut Propagandy 
Sztuki Hotel Europejski 
Wystawa prac Stanisława Szukalskiego i Szczepu 
,,Rogate Serce'', Kato~ice Sale Reprezentacyjne w 
gmachu Województwa Sląskiego 

- Wystawa prac Stanisława Szukalskiego i Szczepu 
,,Rogate Serce'', Kraków Pałac Sztuki TPSP 

1955 Okręgowa jesienna wystawa plastyki ZPAP, Kraków 
Pałac Sztuki TPSP 

1961 - Salon jesienny, Kraków Pałac Sztuki TPSP 
- Wystawa Jubileuszowa, 50-lecie Okręgu Krakow

skiego ZPAP, Kraków Dom Plastyków ul. Łob
zowska 3 

1964 II Festiwal polskiego malarstwa współczesnego, 

Szczecin Zamek Książąt Pomorskich 
1966 - 50 Ogólnopolska wystawa grupy twórczej ,,Zachęta'', 

Warszawa Aula Politechniki Warszawskiej 
1967 - 54 Ogólnopolska wystawa grupy twórczej ,,Zachęta'', 

Warszawa Aula Politechniki Warszawskiej 
1969 - 61 Ogólnopolska wystawa grupy twórczej ,,Zachęta'' 

w XXV rocznicę PRL, Warszawa Aula Politechniki 
Warszawskiej 

1971 - Malarstwo i grafika artystów krakowskich , Kopen
haga Klub Polonijny 

1974 - Wystawa ,,Kraków' 74'', malarstwo grafika rzeźba, 
Warszawa Zachęta 

- Krakowskie malarstwo i rzeźba w XXX-lecie PRL 
' 

Kraków Pawilon Wystawowy BWA, Pałac Sztuki 
TPSP 

1976 - Salon Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, Kra
ków Pałac Sztuki TPSP 

1977 - Doroczny Salon malarstwa krakowskiego, Kraków 
Pałac Sztuki TPSP 

1978 - ,,Miłować i walczyć'', Szukalski i Szczep ,,Rogate 
Serce'', Kraków Pałac Sztuki TPSP 

- Retrospektywa wystawa prac z lat 1930-1939 Stanis
ława Szukalskiego i Szczepu ,,Rogate Serce'', Rzeszów 
Dom Sztuki 

Realizacje rzeźbiarskie 

1971 - Pomnik Wolności i Zwycięstwa, Chrzanów Plac Wol
ności, Osiedle ,,Północ'' 

1979 - Tablica pamiątkowa ku czci Józefa Elsnera, płasko
rzeźba odlew z brązu, Warszawa Państwowa Wyższa 
Szkoła Muzyczna, Okólnik 2 

1986 - Pomnik - obelisk wzniesiony z okazji 700-lecia miasta 
Krzeszowic, Krzeszowice Plac Jedności Młodzieży 

1986 - Tablica pamiątkowa ku czci prof. Kazimierza Wyki, 
Krzeszowice ul. K. Wyki (dom w którym się urodził) 

1987 - Tablica pamiątkowa ku czci prof. Wincentego Danka, 
Krzeszowice Liceum Ogólnokształcące 

Nagrody i odznaczenia 

1932 - Zaszczytne wyróżnienie na Salonie Zachęty w 
Warszawie 

1936 Wyróżnienie w ogólnopolskim konkursie na sarkofag 
Józefa Piłsudskiego . 

1976 Nagroda za całokształt pracy artystycznej Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Miasta Krakowa 

1978 
1980 

Odznaka Zasłużonego Działacza Kultury 
Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 r. . 
Złota Odznaka za zasługi dla Ziemi Krakowskiej 

1984 - List gratulacyjny Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu 
Miasta Krakowa 

1985 - Medal 40-lecia PRL 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski . 
Złota Odznaka Izby Rzemieślniczej w Krakowie 

1986 - Wpisanie do Księgi Zasłużonych dla Ziemi Krzeszo
wickiej 

Prace w zbiorach 

Prace Artysty znajdują się w zbiorach Muzeów Narodowych w 
Warszawie i Wrocławiu, Muzeum Okręgowego w Toruniu, 
Muzeum Górnośląskiego w Bytomiu, Muzeum Ziemi Krze
szowickiej w Krzeszowicach, Biura Wystaw Artystycznych w 
Rzeszowie oraz w zbiorach prywatnych w kraju i za granicą. 

Spis prac 
Rysunki 

I. Pom11ik Piasta i Rzepichy, 1930, ołówek, 72 X 50 
2. Urszulka Kochanowska, 1930, ołówek , 45 X 47 
3. Tęsknoty, 1930, tusz, 35 X 35 
4. W Twoich oczach widzu, 1931, ołówek, 14 X 25 
5. Nastrój, 1931, ołówek, 28 X 20 
6. Kapliczka próśb, 1931, ołówek, 15 X 13 
7. Widzenie, 1931, ołówek, 70 X 70 
8. Pokuta, 1931, ołówek; 30 X 49 

wł.: Muzeum Górnośląskie, Bytom 
9. Skt1pienie, 1931, tusz, 34 X 34 

wł.: Muzeun1 Górnośląskie , Bytom 
IO. Projekt pomnika Edisona, 1931, ołówek , 50 X 62 

wł.: Muzeun1 Górnośląskie, Byton1 
11. Fragme11t pom11ika Edisona, 1931, ołówek , 72 X I 03 

wł.: M uzeL1m Górnośląskie, Byton1 
12. Jędza, 1931, ołówek, 27 X 24 

wł.: ML1zeum Narodowe, Warszawa 
13. S,tlome, 1931, ołówek, 70 X 45 
14. Tragiz111, 1931, ołówek, 70 X 50 
15. · Polska, I 931, ołówek, 70 X 50 

wł.: Muzeum Górnośląskie, Bytom 
16. Wycl1odzę ze starej skóry, 1932, ołówek, 70 X 50 
17. Autoportret, 1936, ołówek, 42 X 35 

wł .: Muzeum Górnośląskie, Bytom 
18 . Sowi11iec, mauzoleum, 1936, ołówek, 50 X 72 

wł.: Muzeum Gór11ośląskie , Bytom 
19. Projekt mauzoleun1 Józefa Piłsudskiego na Sowińcu w 

Krakowie (fragment schodów), 1936, ołówek, 50 X 72 
20. Szczyt Kopca na Sowińcu, 1936, ołówek, 73 X 50 
21. Biedni, 1936, ołówek, 31 X 31 
22. Matka, 1937, ołówek, 72 X 50 
23 . Wiosna, 1937, ołówek, 35 X 25 
24. Lato, 1937, ołówek, 35 X 25 
25 . Jesień, 1937, ołówek, 35 X 25 
26 . Zi111a, 1937, ołówek, 35 X 25 
27. Moje życie, 1937, ołówek, 72 X 50 
28. Pon111ik dla Oświęci111ia, 1943, kredki, 70 X 48 
29. Pomnik dla Oświęcimia , wnętrze, 1943, kredki, 70 X 48 
30. Pomnik dla Oświęcimia , ołtarz, 1943, kredki , 48 X 70 
31. Pom11ik Wolności, 1946, ołówek, 50 X 73 
32. Frączek, 1948, sangwina, 58 X 43 
33. Lachowicz, 1951, węgiel , 63 X 48 
34. Jacuś, l 954, sangwina, 50 X 38 
35. Teraźniejszość, I 954, tusz, 47 X 38 
36. Matka, 1954, kredka, 50 X 38 
37. Obojętność, 1954, tusz, 47 X 72 , 
38. Wolność osobista, 1954, sangwina kredka, 35 X 50 
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Wystawa indywidua/na iv Zachęcie ,v 1938 r. 

39. Precz!, I 955, tusz, 35 X 25 
40. Miłość własna, I 955, węgiel, 50 X 35 
41. Polityka, 1955, węgiel, 70 X 50 
42. Portret męski, 1955, węgiel, 65 X 57 

1 

43. Leszek, 1972, ołówek, 63 X 50 
44 . Pomoc, 1972, ołówek, 63 X 50 
45. Zapomnienie, 1985, ołówek, 50 X 63 
46 . Pani Zosia, 1988 , ołówek, 65 X 50 

wł.: prywatna 

Malarstwo 
gwasze i pastele 

47. Wyścig , 1930, gwasz, 20 X 20 
wł.: Muzeum Okręgowe, Toruń 

48. Ja i pejzaż, 1930, gwasz, 20 X 20 
wł.: MuzeŁ1m Okręgowe , Toru11 

49. Powstanie pon1ysłu utworu lirycznego, 1930, gwasz, 21 X 21 
50. Noc , 1930, gwasz, 19 X 12 
51. Szept, 1930, gwasz, 18 X IO 
52. Cisza., 1930, gwasz, 18 X 18 
53. Ogień , l 931, gwasz, 34 X 24 
54. Szun1, 1931 , gwasz, 25 X 20 

wł.: Muzeum Okręgowe, Toruń 
55. Dysonans, 1931 , gwasz, 31 X 26 
56. Przyszłość , I 954, gwasz, 76 X 50 
57. Wołanie , 1955 , gwasz, 50 X 35 
58. Mrok spada na oczy, 1955, gwasz, 36 X 50 
59. L is t, 1955 , gwasz, 63 X 50 
60. Matka i macocha , I 955, gwasz, 50 X 35 
61. Zycie w różowych okularach, 1955 , gwasz, 37 X 50 
62. Zycie w czarnych okularacl1 , 1955, gwasz, 37 X 50 
63. Cl1wila pustki , 1955, gwasz, 50 X 37 
64. Koniec, I 955, gwasz, 50 X 37 
65. Dozwierzęcanie ludzi, I 955 , gwasz, 48 X 37 · 
66. Gdyby za złodziej stwo obcinano ręce, 1955, gwasz, 37 X 45 
67 . Zasadzka , 1955, gwasz, 65 X 37 
68. Myśli o łopacie , I 955, gwasz, 50 X 35 
69. Nien1owa, l 956, gwasz, 50 X 37 
70 . Zaufanie, I 960, gwasz, 63 X 48 
71. Gra , 1961, gwasz, 35 X 50 
72. N a szynacl1, I 961, gwasz, 35 X 50 
73 . Wszystko szare, 1961, gwasz, 35 X 50 
74. Nefretete I, 1961, gwasz, 65 X 50 
75 . Nuda , 1961 , gwasz, 65 X 50 
76. Mogiła intelektualisty, 1961, gwasz, 48 X 63 
77. Leszek, I 962, gwasz, 48 X 34 
78. Jacek, 1962, gwasz, 48 X 34 
79. Nefretete II, I 962, technika mieszana, 64 X 48 
80. Ból , I 962, gwasz, 64 X 50 
81. Bunt, 1963, gwasz, 65 X 50 
82. Złoty pierścionek, I 963, gwasz, 60 X 50 
83. Pogoń , 1964, gwasz, 50 X 65 
84. Hałas, 1964, gwasz, 50 X 38 

Z cyklu Kryształy: 
85. Kryształ niebieski , 1965, gwasz, 65 X 50 
86. Kryształ szeroki, 1965, gwasz, 65 X 50 
87. Kryształ z jabłkiem, 1965, gwasz, 65 X 50 
88. Kryształ kolczasta droga, 1965, gwasz, 65 X 50 
89. Kryształ maczuga, 1965, gwasz, 65 X 50 

* * * 

90. Smutek, 1965, gwasz, 50 X 35 
91. Długa droga, 1966, gwasz, 100 X 70 
92. Drzewa, 1967, gwasz, 50 X 35 
93. Włosy, 1976, gwasz, 64 X 48 
94. Umierający motyl, 1976, gwasz, 50 X 70 
95. Bożena, 1980, gwasz, 70 X 50 
96. Czerwony deszcz, 1980, gwasz, 48 X 63 

wł.: prywatna 
97. Pożegnanie z Kropelką, 1980, gwasz, 65 X 50 
98. Samotność, 1980, gwasz, 48 X 63 
99. Przypływ , 1983, pastel, 35 X 50 

wł.: Grzegorz Dubowski, Warszawa 
100. Odpływ, 1939, pastel, 35 X 50 

wł.: Grzegorz Dubowski, Warszawa 
101. Charon, 1985, pastel, 48 X 63 

Malarstwo olejne 

102. Twarz od wewnątrz, 1928, olej dykta , 57 X 44 
103. Smierć, 1932, olej płótno, 180 X 120 

wł.: Muzeum Okręgowe, Toruń 
104. Płynne słońce, 1932, olej dykta , 60 X 100 

wł.: Muzeum Okręgowe, Toruń 
105. Autoportret, 1932, olej dykta, 70 X 50 

wł.: Muzeum Górnośląskie , Bytom 
106. Jesień, 1932, olej płótno, 70 X 70 
107. Niebo na ziemi, 1932, olej płótno, 70 X 70 
108. Noc w przenośniach , 1932, olej płótno , 70 X 70 

wł.: Muzeum Górnośląskie, Bytom 
109. Synteza - drugie stworzenie człowieka, 1932, olej płótno, 

350 X 500 
110. Przejście w abstrakcję, 1932, olej dykta , 120 X 50 

wł.: Ignacy Szczepański , Warszawa 
111. Wilczyński, 1933, olej dykta, 80 X 65 
112. W pękniętym lustrze, 1933, olej dykta, 70 X 60 

wł.: Muzeum Narodowe, Wrocław 
113. Miłek, 1935, olej dykta, 64 X 57 
114. r:-iiech żyją młodzi, 1937, olej dykta, 120 X 85 
115. Zycie liryczne, 1937, olej dykta, 120 X 85 
116. Portret Żony Józefy, 1937, olej dykta, 55 X 55 
117. Sen, 1937, olej dykta, 96 X 71 

wł.: Muzeum Okręgowe, Toruń 
118. Młodość, 1940, olej dykta, 120 X 100 

wł.: Leszek Konarski, Kraków 
119. Studium holenderskie, 1940, olej dykta, 56 X 44 
120. Wieczna ofiara, 1940, olej płótno, 250 X 200 
121. Oko, 1943, olej płótno, 43 X 37 

wł.: Muzeum Okręgowe, Toruń 
122. Orfeusz, 1944, olej płótno , 179 X 92 

wł.: Hanna Dziarska-Zawadzka, Warszawa 
123. Jacuś w kapeluszu, 1949, olej płótno , 72,X 50 
124. Deszcz na szybie, 1950, olej płótno, 64 X 48 



125. In1presjonizm i reali zm , 1954, olej płótno, 60 X 80 
126. Marsz Rewolucji, 1956, olej płótno, 300 X 140 
127. Don Kichot, 1960, olej płótno, 205 X 115 
128. Moloch, 1961, olej płótno, 80 X 60 

Z cyk/z, Mury: 
129. Pięści, 1961, olej płótno, 80 X 60 
130. Wskrzeszenie, 1961, olej płótno, 100 X 70 
131. Hołd miłości, 1963, olej płótno, 100 X 80 
132. Błazen i klepsydra, 1963, olej płótno, l 00 X 80 
133. Pęknięcie , 1963 , olej płótno , 100 X 80 
I 34. Potępienie, 1964, olej płótno, I 00 X 80 
135. Na moście, 1966, olej płótno, 100 X 80 
136. Przejście przez mt1r, 1966, olej płótno , 100 X 80 
137. Katowskie rękawice , 1968, olej płótno , 95 X 73 

* * * 

138. Parki , 1961, olej płótno , 60 X 80 
139. Srebr11y akt, 1961, olej płótno , 80 X 70 
140. Matka, 1961,olejpłótno , 120X80 
141. Spojrzenie w przepaść, 1962, olej dykta, 150 X 96 
142. Atlantyda patrźy na nas, 1962, olej płótno, 160 X 225 
143 . . Niebo i ziemia, 1962, olej płót110, 165 X 137 
144. Autoportret z Dawidem, 1963, olej płótno , 100 X 80 
145. Autoportret, 1964, olej płótno , 70 X 49 
146. Pożegnanie, 1964, olej płótno, 80 X 70 
147. Rzeźbiarz, 1965, olej płótno, 80 X 58 
148. Klęska rzeźbiarza, 1965, olej płótno, 80 X 70 
149. Góra, 1968 , olej płót110, 125 X 87 
150. Zorza polarna, olej płótno, 80 X 64 

wł.: prywatna 
151. Wnętrze nowoczes11ego człowieka, 1969, olej płótno, 

300 X 160 
152. Na równoważni, 1971, olej płótno, 100 X 150 
153. Młodość , starość i los, 1971, olej płótno, 135 X 240 
154. Ch łeb i nóż , 1977, olej płótno, 60 X 80 
155 . Kosa i chleb (na rocznicę śmierci Wyspiańskiego) , 1977 , 

olej płótno 60 X 80 
156. Ojczyzna, 1977, olej płótno, 185 X 225 
157. Z tej strony lustra, 1982, olej płótno , 100 X 80 
158. Wieczna kobiecość, 1983, olej płótno, 100 X 80 
159. Pan Roman, 1983, olej płótno, 60 X 50 

wł . : prywatna 
160. Koniec epoki, 1984, olej płótno, 300 X 200 
161. Żałobny świat, 1984, olej płótno , 190 X 95 
162. Z tamtej strony lustra, 1985, olej płótno, 100 X 80 
163 . Wyjście z sieci, 1987, olej płótno, 200 X 140 

Rzeźba 

164. Tłum, 1934, gips patynowany, wys. 70 
165. Józef Piłsudski, 1937, gips patynowany, wys. 65 

166. Matka, 1952, gips patynowany, wys. 55 
167. Fryderyk Chopin, 1954, gips patynowany, wys. 100 
168. Portret Żony Józefy, 1954, gips patynowany, wys. 50 
169. Światowid rodzinny, 1965, gips patynowany, wys. 40 
170. Człowiek dotknięty sztuką, 1965, gips patynowany, 

wys. 6 
171. Przemiana, 1970, sztuczny kamień, wys. 37 
172. Stanisław Wyspiański, 1978, gips patynowany, wys. 47 

(wymiary rzeźb podane w cm) 

Publikacje (wybór) 

Marian Niżyński, Wystawa w Zachęcie, Myśl Polska, War
szawa 1 VI 1938 
La Revue Moderne, Nr 6, Paris 1938, s. 12 - 13 
Tadeusz Dobrowolski, Władysław Tatarkiewicz, Historia 
sztuki polskiej w zarysie, Wydawnictwo Literackie Kraków 
1962, t.III, s. 322 
Jan Bolesław Ożóg, Malarz poetyckiego wizjonerstwa, Tygod
nik Kulturalny, 1962, Rok VI, Nr 44 
Tadeusz Dobrowolski, Nowoczesne malarstwo polskie, Osso
lineum 1964, t. III, ss. 6, 183, 284, 285, 385 
Tadeusz Dobrowolski, Malarstwo polskie 1764-1964, Ossoli
neum 1968, ss. 361, 436 
Tadeusz Dobrowolski, Sztuka polska, Wydawnictwo Literac
kie, Kraków 1974, ss. 654, 679 
Pod red. Aleksandra Wojciechowskiego, Polskie życie artysty
czne w latach 1915-1939, Ossolineum 1974, ss. 211,252,276, 
307, 406, 461, 603-606, il. 254, 604 
Lechosław Lameński, Szczep ,,Rogate Serce'', Biuletyn Histo
rii Sztuki 1974, Nr 4, ss. 303-322 
Joanna Pollakówna, Malarstwo polskie między wojnami 
1918-1939, Auriga Wydawnictwo Artystyczne i Filmowe, 
Warszawa 1982, s. 75 
Polska bibliografia sztuki 1801-1944, t.III. Rzeźba, Wyd. 
Ossolineum 1986, s. 403 
Piotr Niemiec, Skizzieren war nicht erlaubt, Tygodnik Sonn
tag, Berlin NRD Nr 46, 1987, s, 10 

Filmy: 

Szczepowy, reż. Ignacy Szczepański, Wytwórnia Filmów 
Oświatowych w Łodzi, 1986 
W kręgu Stanisława Szukalskiego, reż. Grzegorz Dubowski i 
Barbara Folta, Film TV 1987 - nagroda ,,Srebrnego Pegaza'' 
na XV Festiwalu Filmów o sztuce w Zakopanem, kwiecień 
1988 
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Matka 
Stanisław Wyspiański 

Portret męski 
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